
Pamiętaj: I WYDANIE SPECJALNE P'!fOLlTARroszr WSZVST'KTCF1 KRAJÓW tĄCZC1E S1'F.;! 

• wcietne głosowanie jest iwiadecłwem 
Twego uiwiadomienia obywatelskiego; 

• zab!erz ze sobą do Obwodowej Komisji 
Wyborczej dowód loisamo~ci; 

t:t wrzuć kartę do głosowania ORGAN . KW I KŁ POLSKJEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
do urny bez skreśleń i poprawek 

ŁODZ, NIEDZIELA, 26 P Att>ZIERNIKA l95Z R. CRNA 10 OR. 

Oddajmy jednomyślnie swe głosy 
na wszystkich kandydatów Frontu Narodowego 

' 

za pokojem i rozkwitem nf!szej ukochanej Ojczyzny 
przeciwko podżegaczom wojennym-wrogom narodu polskiego 

Polacy! Patrioci! Parłyini • I bezparłyini ! 

Glosujen1q · 
U roczyście, odświętnie przybrały sJę nasze miasta 1 wsie. Uroczyście, odświętni• 

czujemy s.ię dz.iś wszyscy, Ji;tórzy kochamy nasz kraj ojczysty, Dlliś wybiera-
. my najwyższy organ wJedzy państwowej - Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej. 
~ójdziemr_ wszyscy, ramię w r-a.rmę, do naszego lokalu wyborczego. Pójdz.lemy 

rodzinaml. Po1dziemy zjednoczena. w wielkiej rodzi.nie, którą nam jest Front Naro
dowY. Wybierzemy naszych posłów, jak dobrzy gospodarze kraju ojczystego którz;y 
rozumieją niezwykłą doniosłość chwili ' · 

Za czym głosujemy? 
GŁOSUJEMY: 
za Polską ludu pracującego, , 
za Polską wspaniałego JlTzemyslu soc}aU.styczn.~, Polską wielkich fabryk d kO'o' 

pal.ń i tysię<:y nowy.eh domów mieszkalnych, 
za PolSką rozwtijającego się i przebudowują~go się rolnictwa, 
za Polską dobrubytu najszerszych mas pracujących, 
za Polską wielkiej nauki i kultury, 
za Polską szatęśliwet przyszłośoi naszych dziecł. 
NASZE GŁOSY ODuAMY: 
przeciwk.o śmiertelnym wrogom Polski - amerykańsko-hltlerowskllm ludob6j. 

com, którzy chcieliby się targnąć na naszą wolność, niepodległość, na nasze granlct 
:na Odrze i "Nysie, 

przeciwko sługom amerybńskich t hitlerowskich imperialistów, szpiegom i dy. 
:wersantom, sabotażystom i siewcom nikczemn~h plotek. 

GŁOSUJEMY: 
za Polską silną - czynem i ~iadomośclą każdego z nas, 
za Polską silną .;..... braten;lką przyjaźnią z niezwyciężonym' Związkiem Radz:le~ . 

ckim - -Ostoją pokoju, 
za Polską S!ilną - ;Przyjaźnią krajów demokracji ludowej i Niemieclciej Repu• 

bltld Demokratycznej, 
za Po~ską siQną - potęgą całego światowego obozu pokoju. 
GłosuJemy za Polską silną jednością wszystkich patriotów, partyjnych f bezpar. 

iłY.lnycll, v;ierzących ~ niewierzących. 

ROBOTNICY! CHŁOPI! INTELIGENCI! 
.:r~teśrny 1~ą r~zdną. Rodziną Polaków, żarliwie i głęboko kochających nasi 

ikmJ OJOZysty, 3eg-0 piękne tradycje, jego piękne dzisiaj i promienne jwtro. ~ 
Wspólnie urzeczywd.stmamy nasze 'W\9paniałe plan~-. 
W:spól!lly jest nasz program - Program Frontu Na.rodowego, któremu przewo

dzi v.rielkl! syn ludu polski!ego, MSZ ukochany Nauczyciel - Bolesłaiw Bierut. 
Wspólnie wysunęliśmy naszych .kandydatów i wszy!!tki.ch ich wybierzemy na. 

posłów do Sejmu. , . . , 
RODACYl 

Nde chcemy Polsld bezbronnej, 1!i>ł111bej i :niezaradnej, Polski wydanej na łup im• 
perialistów, Polslli wyz~klrwuzy, PolSki bezroboala, ni:dzy i głodu. . 

Chcemy :f'.Olsk! nO..Voczeanej tech~ i nowoczesnego, postępowego rolnictwa, 
P-0lsk! dostatn1ego tycia wszyt11lkdch luclzt pracy w mieście :i !DB wsi, Polsk'i wysoki.ej 
naukil d kultury, Polski silnej, zdolnej do odpaxda każdego zamachu wroga Polski 
,..... przodującego ikraju Europy, # ' 

GŁOSUJEMY NA wszysTKJCH KANDYDATOW 
FRONTU NARODOWEGO! 

WSZYSCY DO URN WYBORCZYCH! 
DZIEŃ 26 PAŻDZIERNIKA UCZYNIMY DI\"IEM ZWYCIĘSTWA 
JEDNOSCI NARODUl .. -

• 



STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 

Wybierzemy do Sejmu kandydatów ·Frontu Narodowego 
najlepszych synów i córki polskiego ludu pracujqcegol . 

Okr~g W yhorczy Nr S w lodzi 

Kandydac~ na posłów do Seimu 

Wl..ADYSt.AW DWORAKOWSKI 

Syn fornala - robotnik I dzłn!aci robotnłct11. Walcz11ł to 
azeregach Komunistycznego Związku Mlodz!eż11 I Komunł
atycznej Parti i P_o!skł o wyzwolenie ludu pracującego. Po 
klęsce wrufaiowe; przystępuje do walki przeciw okupantowi 
lłltlerowsldemu_ Wkrótce o:i powatan!ą PPR wstępuj! ID fłl 

szeregi_ W wyzwolone; Polsce, tak ;ak J)1'zez cale 1woje tvcle 
trwa na posteru11 I .• , pracy partyjne;. 811! l sekretariem KW 
PPR w Gdańsku ł I sekretarzem KŁ PZPR w Łodzł. 

Jest zastępcq czlonka Biura Po!lt11czne170 i iekretarz~m KC 
PZPR. 

WANDA GOSCIMINSKA 

Od wczesnej młodości - ro
botnica w fabr 11ce wlóki enn!
czej. W Polsce Ludowe; za 
organizację ruchu 1oietowar
sziatowego ( w spólzaw odn,c
twa zespóluwego- <.1wansowana na d11111ktora Sródmiejsko
l.6dzkich Zakl Przem. J ·-d
wabnlcugo. Odznaczona Or
d~rem Budowniczego Polski 
Ludowej. 

KAZIMIERZ MlJAL 

Przed wojnq dz!a!acz lewłc11 
związkowe;, w okr esie okupa
cji dl!alacz PPR Bierze udzia! 
w pi~rwszvm pn81ed zeniu Kra
jowej Rady Narodowej . Po 
wyzwolenłu - pelnomocn!k 
Rządu Ludowego „a Łódt ł 
wo j ew ództwo, a n11etępnfe pre
z71de" 1 m'asta. Obecnie - mi
nfater Gospodarki Komunal
nej. 

R~NRYK JABŁONSKI 

HlstOT!I~ r wylcszta!cenła, 
przed wojnq prucow al w sze
regu Inst 'ucjl naukowych. 
W czasie okupacji wspólorga
nizator jednolitofrontowej PPS 
we Fr-incji Członek KC PZPR, 
zajmtije stanowisko wicemini
stra Oświaty, jest rnfesorem 
Uniwers11tetu Warszawskiego. 

JAN PTASI!l'SKl 

Od wczesMj m!odofri uctt-
1tnik tva!k o w yzwolenie na
rodowe I społeczne _ W okresie 
okupcicjl - aktyw ny działacz 
PPR, jeden r organizatorów 
oddziałów G•DaTdH Ludowej, 
wie!okrotnłe odznaczony qr
deraml I medataml. Po wy
zwolenw pracuj e na odpe>wie
dzia!nych stanowiskach par
tyj . v ch . Obernle - I sekre
tarz KŁ PZPR. 

JER.ĘY JODŁOWSKI KORNELIA PLEWIRSKA 

Pr?ed wojnq - dzla!acz Córka ubogiego szewcn · ł 

Związku Niezależnej Młodtieży pr aczki. Od 13 roku życ\11 
Socj ct lt• Lyc:znej , apWront 1q.-
dowy ł adwokacki. Okres 
okupaejl 1pędz5 w obo
l!'le kt>ncentl'ctcy fn,ym . Obecnie 
jest sę'fzią Sądu N aiwvżs"ego 

I sprawuj e jednoczetnie f un
kcję c2lonka Komi tetu Cen
tralnego SD. 

pr acu je jako robotnica w fa• 
br uce w!ók!ennłczej. Po w.fi• . 
zwoientu - aktyW11.a dzlałac.r• 
ka Ztv. Zaw . Wlókntarz11 ł 

wubitna pr >odownica prac-ii w 
Z PB ;m f{unir Jdeno. Od?n(l
czona Srebrnym Kn11żem Za
slunl. 

Kandyd9ci na .zastępców posłów do Seimu 

MICHALINA 
TATARKÓWNA • 

MAJKOWSKA 

C6rh1 robotnika na Wida
wie, aktt:wna działaczka walk 
rewoluC11jnych w - 12eregach 
KZMP I KPP. l'o wyzwoleniu 
1taje akt11wn le do odbudow11 
kraju. Odznaczona 111 swq 
Jlracę Srebrnym Krzyżem Za
ilugl. Pracu;r w aparacie 
p~rt11jnym. 

/ 

STANISŁAW URBANczyK 

Bezpart11Jn11 lntynler, IV" 
robotnika, ptzed wojnq ob· 
solwenC 1z1co!t1 przem11s!o
wej, Dztękł w!ttd•ll Ludowej 
zdobi/Wa dyplom ln i11niera I 
wsta;• awansowan11 na atana
wisko nacze!nego inż11niera 
Zakladu ·„B" ZPB 1'11 Statlna. 
J11si członkiem Prez!ldium Za· 
rzqdu GlówneQo Zw. Zaw. 
Wl6kniarz11. · 

JÓZEFA OLKOWSKA 

Od 1l roku ~ycia cię.tkq pra. 
cq z trudem zan,bia nu HWO• 
je u.trzymani e ;ako robotnica 
w fabryte. Po wyzwolen iu 
awansuje na tnstr11ktorkę w 
przfjza!nl Odznaczona za 
sw1 PTCJ1c:ę Sre lnnym Krz11żem 
Zasługi. A k tywna dziul acz lco 
społeczna. 

JÓZEF A SZEWCZYK 

Tkaczka, wielokrotna orzo
downica pracy z ZPB Im. 
F DzieTży1tskiego Odznaczona 
Zlot11m Krz11żem Zaslugi ł Or
der ~m Sztandaru Pracy I K!a
sv. Aktywistka spo!eczna, opie
kunka młodzie.t11. 

FRANCISZEK JOACHIMIAK 

Włókniarz, uczestnik łódz-

kiego ruchu reWoluc11jnego, 

współorganizator walk z cara

tem I aanacjq. A k tywn11 cz?o
nek KPP ł PPR. ObeC'llte ro
botnik w ZPW \łn. Barlickiego. 

ROM AN MIŁOSŁAWSKI 

Syn szew ca - chalupnl ka ł 
prządki. Mimo tdotnoilci, przed 
wo;nq nte mini moinośct 
ksd k enia stę. Dzięki władzy 
tu.dowe; u.zyskuje moźnoU na
uki, awansu;e na podmistr ia, 
a następnie na d11rektora na· 
ez11!nepo ZPB Im. Ró!v Luk· 
aemburg. 

FELIKS GŁOWACKI 

Syn robotni ka koteJow~ go -
robotn ik. Po wyzwoleniu w 
staje mns2 ynistq 1colejow11m. 
Jest _aktyw n11m działaczem 
1połecznym, pelnl funkcję 
pruwodntczqceoo Tad11 za
kładowej DrużVn Par owozo• 
\111/Ch. 

WIKTORIA ZIELONKA. 
\ 

Córkc robotn ika łód~k\ego, 

przodujqca tkaczka ZPB Im. 
A rmil Ludow~1. w11róinłajqc11 

się w pr aciJ {aWCJdOWC!i ł •IX!· 
tf. ~ime!. J est okt11w\at~ Ltgł 
Kobiet 

Głosuję 
za -

za Polską silną 
Polslią betonu i stali Każdy patriota glosuje 

narodu na kandydatów 
.PROF. DR E. PALUCH 

Głosujemy za 1~ozkwitem l\ultury 
. Plerwsey raz w moim tyclu 
bi:<ię brała udział w 1ło1owa· 
niu. Cieszę się bardzo, te od
dając głos ·na listę Frontu Na· 
rodowego, jes:r.cze raz wyratę 

Jo, co czuję: milość l wdzięcz
ność dla Ojczyzny Ludowej za 
to, te moja młodość Jest tzcz11-
•11wa, te nie mam ni:dzy, nle 
wiem, co to bezrobocie. 

Jestem córką , wyrob1Uka. 

Bodz!ce m,ol za nędzne Pot1· 
wlen1e tyrali od łwitu do no
cy u bogaczy wiejskich. 

Dziś tQ Jut tylko wspomnle-
11.le. ale wspomnienie, lttórt 
otwiera szerzej oczy na to 

wszystko, eo •iii zmieniło Od 
teiO czasu, co oalągnęła wła
dza ludowa, w clą111 ośmiu 
lat swego Istnienia. 

Pracujemy dla siebie l co 
zdobędziemy, teao nam nikt 
nie zabierze - to myśL z któ· 
r11 przystąpiłam do pracy. 
Pracować coraz lepiej, podno
sić swoje wynl1<1, produkowa<: 
coraz więcej metrów tkaniny, 
bo to przecld dla umocnienia 
władzy robotników 1 chłopów, 
dla Polski sUneJ - Polski be
tonu l stall - mówiło ml IU· 

mienie. 

Gorące pracnlenle uzy•kl
wanla coraz lepszych wynl• 

Inteligencja techniczna 
w pier\vszych szeregach 

Frontu Narodowego 
Czym motna wytłumaczyć 

1oble tę przedzlwną meta· 
morfozę przedwojennego ospa
łego kraju w dzlslejsz!\ Pol· 
skę, tętnląr:ą tyciem 1 ener· 
gią, czym wytłumaczyć to, 
w niezwykle szybkim tempie 
dokonane, usunięcie zniszczeń, 
te olbrzymie zmiany w naszej 
Ojczyt;iie? 

Tłumaczeni~ jest jedno: do
konała tego zgodna praca, 
planowe praca podejmowana 
pod przewod em naszej par
tii. praca. która od ośmiu jut 
lat Idzie w ściśle wytyczo· 
nych kierunkach, po drogach 
Industrializacji kraju l przebu
dowy rolnictwa. 

Chcemy dalej budować I 
tworzyć, cbcemy krzepnąć I 
zwiększał: nasz · dobrobyt. 
chcemy odnawiać I umacniać 
naszą Ojczyznę. 

I dlatego kddy dobry oby• 
watel naszego kraju, kat.dy 
czlowiek dobrej woli musi gło
sov·. ,i; w nadchndzr cych wybo
r~cJ-· 1'ł 1ł ~tę "'ron tu Narodo
WC? • ~o !<+ 1ret?o P rogram zawie
ra zr;m, wledzi zamieniane w 
czyny i wdelane w życie. 

P rogram Frontll Narodowe
go prowadzi nas do sprawie
dliwości sooleczneJ. Prowadzi 

do :r.nleslenla wyiysku czło
wieka pr:r.ea człowieka, do 
śwlatla I do kultury, 

I dlateao 1umienle katdeco 
prawego·• obyWatela nakazuje 
mu głosować w wyborach na 
ten właśnie Proiram. 

Jako te<-hnlk chcę 1pecjal
n1e do kolegów techników 
skierować Iłów kilka. Sicn
gólną wymowę ma Program 
Frontu Narodowego dla nas, 
techników. Nigdy w d:&iejach 
naszego kraJu nle wwoszono 
tylu budowli, fabryk I elek
trowni, nie konstruowano ty
lu maszyn, nie projektowano 
t:-rlu mostów, dróg, kolei, nie 
walczono z przyrodll, nie or
ganizowano tak wielkich prac 
technicznych, Jak w chwili 
dzisiejszej. Kiedyż to dllwnlej 
technik, inżynier, konstruktor 
czy teoretyk hilal tak wiel
kie, tak porywające dzieła do 
spełnienia? Katdy tethnlk 
kocha swoje dzieło. I dlate
go kaidy technik, łntynier, 
konstruktor, praktyk czy teo• 
retyk będzie glosował na lis
tę Frontu Narodowego, na 
Jego Program umożliwiający I 
pełne wyżycie się w 1zczyt
nycb, porywających ;z;ad1-
niach, 
prof. dr Int. Bolesław Konorskl 

łlektor P<>llltchnlki ŁÓ<!ZkJej _ 

k6w w pracy przyczyniło się, 

te zadania Planu Trzyletniego 
1 drugiego roku Planu li-let
niego wykonałam przed ter
minem. 

r. r'Zewodnlczący Ł6dzkle10 Komi· 
etu Wyborctego Frontu Naro

doweao. 

Razem _ 1 całym 1połeczeń
stwem my, artyści nowej, ao
cjalistycznej sztuki, buduje
my wielki gmach - Polskfł 
Socjalistyczną. 

Mam ju:I: 80 lat. '° lat pra
cuj11 w dziedzinie sztuki, na 
scenie. Widziałem czasy przed
wojenne, przeżyłem sam nie-

Za swoją pracę otrzymałam 
srebrną odznakę przodownika 
pracy l kilka dyplomów. 

Dla uczczenia wyborów po
stanowlłam podnieść produk
cjfł o 8,5 ptoc. Zacląga]ąc: 

Dzfefl 28 pafdzlernlka jest da- wspaniały rozwój gospodarki 
t' biłtorycz1111 w tyciu narodu 1 kultury narodowej PolskL 
polskle110 - jest dniem wy. Zapewni on naszemu miastu 
borów do Sejmu Polskiej Rze- nowe zdobycze nauki, cywill
czypospol!tej Ludowej. zacjt I technlkL Zadecyduje o 

W akcie tym nie może IA· budownictwie w. Łodzi, o po
braknąć żadnego uczciwego Po- witaniu nowych szkół, d zielnic 
!alta. mieszkalnych, klinik, teatrów 

Dla,czego młodzież głosuje 
na kandydatów 

Frontu Narodowego 

dolę pracownik!! kultury w 
przedwrześniowej Polsce. . 1 
dlatego t ez z calym przekona• 
n iem stwierdzam, te dopiero 
P olska Ludowa stwon:yła ar• 
tystom warunk i dla rozwoju 
lch t alentu. Dopiero Polska 

1 Ludowa dała możne~ wszyst• 
kim uzdolnionym w dzledzini~ 
sztuki młodym ludziom kształ• 
cenia się, rozwijania 1 udo
skonalania swych zdolności. 

Mogę to stwierdzi~ na przy
kładzie me10 syna Wojciecha, 
W okresie Po1'kl sanacyjnej 
ogrom nie cierpiałem, patrząo 
na jego zd olności aktorskie. 
Niestety, kształcić go nie mo
głem, n ie wystarczały znrob• 
kl Dopiero po wojnie urzeczy
wistniły się moje m arzenia. 
Wojciech $ończył Patistwową 
Wyższą Szkołę Teatralną -
j est ar tyst \. Takich przykła
d ów w na1zym aktorskim 
świecie JtBt Ju :I: wlele. Pracu• 
jemy dla ludu - lud dał nam 
prawo do twórczej pracy, za• 
gwarantowane w Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. 

Wartlł Wyborczą postanowi• 
łam podnieść jakość produk
cjL 

„ " I muzeów. 
Obywatele ł.ou:i:il Gło• Wasi, oddan7 na ll.sU; 
Głosujcie na llst4= wystawie- Frontu Narodowego, będzie 

ną przez Lódzkl Komitet Wy- ciosem wymierzonym we wro
borcty Frontu Narodowego. Na gów · nlepodległołcl narodu 
liście tej znajdują się nazwiska polskiego, przyczyn! się do u
kandydatów na posłów i Ich trwalenia pokoju na świecie. 
zastępców, z których kazdy Głos Wasz wyzwoli nowe, 
jest wypróbowanYm patriotą i twórcze siły, wyrastające z 
najbardziej godnym przedsta- woli ludzi pracy, g jedności 

DliękJ władzy ludowej mło
dołł naua je1t pełna urok.u. 
Pol!ka Ludowa od wczemeto 
dzieciństwa zapewnia nam 
mo:l:nołć ksl'ltałcenla Il•. zdo
byWania wymarzonego zawo
du. Z pracy przy- warsztacie, 
czy na roli, do wyhzej szkoły, 
na l.n:l:yni~. lekarza. techni
ka, oficera - oto droł• awan
su robotn1ezyoh 1 chłoplklch 
dzieci. . 

Do urny wyborczej Idę i 
wykonanymi iobowlązanla

mL Pójdę oddać swój glo• na 
wszystkich kandydatów Fron
tu Narodowego, aby zadoku
mentować całemu światu, te 
kocham Polsk4-

wlcielem ludności naszęgo wszystkich obywatel!, złączo-
miasta. nycb we wspólnym Froncie 
Głos Wasz, oddany na listę Narodowym. 

ANNA WYPł.OSZ 
tkaczka przotlownlca pracy 

ZPB Im. ł Dywizji 
KośrluszkowskleJ 

Frontu Narodowego, utrwali Ojczy.ma czeka na Wasz głos. 
dotychczasowe zdobycze Pol- I:>ajcle dowód mllo§cl i wler
ski Ludowej l zapewni dalszy noś . i dla Polski Ludowej. 

I }a pnenłam dron, k'tóra 
zamknięta była dla mnie n 
rządów bur:l:uazji. Ody praco
wałam w Zakładach Przemy-

Idę i patrzę •.• 
Patdziem1kowa niedziela 19~2 ro

kU. Po kilku latach nieobecności 
przyjechałam do Lodzi, Jest szat'Y 
dMżysty ranek. Opadają pożóikłt 
ll~cie z drzew. Idę u)icamd Bałut. 
Idę, patn:ę 1 nie wierz-. Czyżby to 
były łódzkie Bałuty? - myAlą. 
Skąd tu park, 1kąd piękne oslerlla 
robotnlc:i:e. Piękne piętrowe domy. 
Wchodzę na podwórze. Nie mam t1rn 
nikogo bliskiego, a mimo to idę, 
chcę z lillska widzieć jak mlestka
ją tu ludzie. Spoglądam w górę. W 
każdym oknie ładne firanki, w każ
dym oknie zi elenią .:ę kwiaty, Prz„. 
chodd obok mni e ko::iteta . niesie w 
dzbanku mleko, a w koszyku blałe 
pieczywo. . 
~ Czy szukacie kogoś, obywstP.1-

ko - za pytuje? 

- Nie - odpowiadam. Dawno 
nie by łam w Łodzi, a teraz nle wiP.
l:Zfi wła snym oczom, tak ładn ie tu
taj się zrobllo. 

- Tak, odpowiada kobieta, to 
Już nie dawne Bałuty. Gości w t.o
dzl Plan Sześci oletni. Wejdź.cie do 
mnie na górę. zobaczycie Jak miesz
kamy. 

Nie pozwoliłam prosić się dwa ra
zy. Poszłam za nieznajomą W przel\
pokoju s łych ać by ło plu•k wod1', 
spadające .i do wa nny_ W ku~hnl 
szumia ł gaz. Kobieta nastawiła ml<'
ko. _Okna p~koju wyc!iajzą na ~ 

rudnie. Nowe meble, radio. Nie wie
działam co mówić. Kobieta uśmiecha 
sl11 pobłażliwie. Tak, tak, unie
nlło się tycie robotnika w t.odzt 
Giną bałuckie lepianki, na Ich miej~ 
sce wyrastają piękna blokl. My 
z mężem pracujemy. Mam troje 
dl.iecl, wnystk!e i.le; ucz\. 

Znów jestem na ulicy. Park Sien
kiewicza. Wystawa - „Lódż, wc:t.O-
raj, duś i jutro". -

Idę I patrzę. Z katdej gabloty oo
we, wspan iale cytry. W latach 19-19 
- 1952 zbudowano w Łodzi 7.000 
Izb mieszkalnych, 1.753 domy przy
łączono do sieci wodociągowej, I 5r.8 
skanalizowano. 180 km ulic u•vsblo 
oświetlenie. Przedmieścia : Zan.e w, 
Stoki, Now e Złotno, Marysin m<)ią 
poł ączen i a tramwajowe. W 140.300 
izb przeprowadzono remonty 1ea
p i talne. Łódź pos iada 22 park.i, 3 J60 
d1ieci w żłobkach. 41 500 wyjechJ ło 
tego la ta na kolonie letn ie, IO.OOO 
dziec! w przedszkolach. W Łodzi uczy 
się 100.000 młodzieży , jest dziesięć 
wyższych uczelni - 15.000 studentów, 
w tym 85 proc„ to sy nowie roh ~>l
ników i chłopów Ul ica B.vstrzn'rn 
- wspa ni ale domy ak~demickie 
Przebudowany Plac Zv.'Ycięstwa„ je~ t 
Pla c Komuny Pary~k i ej szybko ;10-
stępuje budo wa ru rociągu P i li Pa -
Łódź, z którego korzystać będtie 
3Ji0 tya~ l~zią_ 

Tylko osłem lat, a !lt noweso. h 
irz;częścda, uśmiechu i zdrowia. A to 
przecież jeszcze nie wszystko. 

Przed oczyma maluje li• Łódl 
przyszłości. W okresie następnych 
Pięciolatek przewiduje llt budow• 
300 tys. Izb mieszkalnych. Jeucte 
w Planie Sześcioletnim ilość punk· 
tów świetlnych na ulleach wzrośńle 
o 25 proc. Powstanle nowy szpital 
na 600 łóżek, zelektryfikowana zo
stanie trasa Łódź - Kolusr.kl. Pow
st :;.ną w Łodzi dwa miasteczka uni
wersyteckie, jedno w okolicach Uni
wersytetu, a drugie - · Politechn'.kl. 

Czy łod zianie cieszą się z tego? -
pomyślałam . My nie s łowami, my 
n ie gadulstwem - mówlł !ódzld. ro
botnik zwiedza jąc y wystawę - wy
rażamy swoj ą radość. Nasze zobo
wiązania p rodukcyjne - to realiza
cja Progr amu ' Wyborczego Frontu 
Narodowego. 
Piękn a jest Jut tera:z: Łódt - ~ 

myśl ałam , łodzianie wierzą . 7.e bę
dzie jeszcze pięknie,Jsza. Chcą h,vc 
zdrowi. chcą żyć dosta tnio I ~pok ,1j 
nie, tak jak żyje się w Związku Ra
dz.ieck.im i właśnie d latego w dn iu 
wyborów przy urnach wyborcl v ~h 
nie zabrnkn ie żadnego 1Gd7i<rn»1a . 
wszyscy gl osować będą na kanrtv
datów Frontu NarodowPgO, za Ło
dzią przyszl ości i slolica. 

s .. c. 

Iłu Odddoweto im. M. For
nalaltfeJ, od rexu utknęłam 
li• 1 lł't'decznll trosk,, jak\ 
paflatwo . ludowe otacza czło
wieka pracy, Za dobrą pracfl 
odmao:r.ona zostałam Srebr 
nym Krzytem Zasługi. Obec
nie jestei:y słuchaczką Tecbn1-
kwn Włókleru;iiczego, przygo
towu~ llę do z.uzczytnej pra-
07 techalka. T~ldeh jak j a są 
t)rę111oe. I włamie dlate10 b11-
dd~y - wszyscy młodzi wY· 
borcy - głosować na kandy
datów Frontu Narodowego. 
Szq:~liwi jesteśmy, że pr zy

padło nam w udziale wybierać 
do Sejmu najlepszych synów 
naszego narodu. Oru mieli 
młodojć nJepodobną do naszej 
- walczyli o p.aszą jasn ą 
przyszłość.. Głosować na nich, 
to wielki zaszczyt. 

M. TOMASZEWRA „ .... 
;"lldlnlkum Włćkl~~ 

'' ·; . W Łodzi. 

J a ł ws:r:yscy praco-wn!cy 
sztuki, oddajemy swoje 1losy 
na listę kandyd atów Frontu 
Narodowego - za dalszym u
mocnieniem władzy Judowe j
za dulszym rozkwitem naszej 
kultury narodowej. 

JODF PILAllS!U 
aktor Teatru Nowe1o10 w Loclal 

Sport 1:1rzywi lejem mas 
W obecnej kampanii wybor

czej niejeden z nas, gdyby 
spotkał się z zapytaniem. dla
c'zego głosuje na list1: Frontu 
Narodowego, n iewqtpliwie nie 
móg-lby odpowiedz ieć , w kil\rn 
s łowach. Musialby długo mó
wić na ten temat. Zrozumiale, 
t e każdy z nas powiedziałby 
pr~e<'<" wszystkim o sprnwach 
najbliższych I najważnie.i~zych. 

Dlarzego my, sporto7Ycy, 
l:iędz l rm)I' jednomyśl nie glr.sv
wać na kandv datów f<'r()ntu 
Narodowego? Przede wszy•t
kim dlatego, że sport w wa 
runkach dem okracj i ludowej 
sta ł się sportem n aprawdę lu ; 
dowym, sportem rlln wszyst
kich . Mówi o tym rosnąca z 
dnia na dz i eń il ość klubów 
sportowych w zakładach pra
cy I w szkołach. P owstaia no- . 

we stadiony 1 h ale ·. sportowe. 
W gromadach wiejskich ·Ludo
we Zespoły Spor towe wykaza
ły w ostatnich m ist r zos twach, . 
że posiadają w swych szere
gach wiele młodych tal en tów, 
które ty lko w warunkach wł a
d zy ludowej będą mog!y na• 
dal rozwijać się wspaniale. 

My, polscy sportowcy, jed
nomyślnie glosu jemy na listą 
Frontu Nar(){iowego, bn wie
my, że realizacja Programu 
Wyborczc~o to nowe fabryk!, 
buty i osii>dla r ohotnlcze, to 
nowe hale sportowe, wie lk'e 
stadiony, pływalnie, t o m0ż• 
ność w•zPchstronne((o ro7.•••oif 
wnystk! ch dzif'dz\n sportu 
nnszej Ojczyźnie. 

11.\1. ZAKRZEWSKA 
Jdlsti;:;/' 
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Głosu.jemy 
I przeciw: 

/ 

n Ul Form lg, robotnik nie
jakiego Williama Cun

Jilnghama. zamieszkałego w 
Og\ethorpe, w stanie Georgie 
- USA, zeznał przed Stetso
llem Kennedy, postępowym pi
aarzem amerykańskim: 

„Pracowałem w Sandycross, 
a pana Cunninghama, przez 
22 lata. W ciągu tego czasu ja 
J moja rodzina nle dostaliśmy 
lllgdy większego wynagrodze
llla nit IO dolarów rocznie. 
Pracowaliśmy dzień f noc. od 
wschodu do zachodu słońca 1 
1tale byliśmy ałodn1. 

Raz na dwa tygodnie pan 
-Cunningham rzucał nam tro
ehę wnętrzności świńskich i 
fasoll Nigdy jednak nie star
czało nam tej żywności na ca
le dwa tygodnie. Ostatnie 2 -
J dni przed wydaniem no
wych porcji musieliśmy gło-
4!.oweć. Czasem nasi biali są
•iedzl '[>Odsu wali nam trochę 
jedzenia, żebyśmy nie musieli 
pracować z pustym żołądkiem. 

Chciałem postać moje dzieci 
do izkoly ale · pan Cunnin2-
ham powiedział: Oni nie po
trzebują żadnej przeklętej na
uki! C:zam\ I muły są &two
rzeni do roboty! 

„Ile razy potrzebowałam 
1nleka dla mojego dzi~ka -
aeznała Inez Fleming - tyle 
razy stawałam koło budy. pa
trząc jak pies pana Cunn\ng
hama chłepce mleko„ M"le 
dzieci stały tuż obok I patrzy
ły, jak pies oblizu je mleko ze 
1wej paszczy. Czasem dzieci 
poczynały płakać, bo takle by
ty głodne. Wówczas pan Cun-
1.lingham przeganiał je. 

Olli psów był u nas specjal-
1lJ kucharz. Karmiono psy ko
tletami cielęt"yml wtedy, kiedy 
any byliśmy tacy chudzi. że 
przez ubranie sterczaly nam 
łebra". 

J i mes Wlggins, Murzyn z 
Clm·cdale. w stanie Mls-

1lslpl - USA. był zmuszony 
pod grotbą pistoletu do pracy 
Il białego farmera, nazwi-
1klem J. S. Oecker. Gdy usi
łował zbiec - został pojmany, 
&akuty w kajdany 1 sprzedany „ 175 dolarów. 

amerykańskim imperialistom· 
podżegaczom do nowej wojny, 
mordercom starców, kobiet 
i dzieci, 
siewcom nędzy, śmierci, dżumy, 
szpiegom, dywersantom, sa
botażystom i spekulantom, 
wszystkim 
narodu! 

W ldclclele wielkich f1rrn 
amerykańskich niechętnie 

r.atrudniają „krajowych" robot· 
ników, któny „burzą się, podno
szą głowy, nie pozwalaj~ się wy
zyskiwać, urządzają strajki I po
chody". Właściciele wielkich 
koncemćlw w USA wrganizo
wall więc „import robotników'' 
z zagranicy. Wysiali tysi~c• 
agentów do krajów Ameryki Po-. 
łudniowej, do krajów zmarshalli· 
zowanych, gdzie „łowi aię" nę
dzarzy na wędkę amerykańskie) 
prosperity, amerykańskieao „ra· 
ju". ' 

W całych Stanach Zjednoczo
nych dobrze jest znana nazwa 
takiel(o robotnlk11 - „ wetbacku 
- mokry grzbiet. Nazwa ta 
pochodz.I atąd, te owi nielegalni 

. !migranci przeprowadzani są 
po kryjomu przez granicę -
przez rzekę Rio Grande, oddzie
la iącą Stany Z Jednoczone od 
Meksyku. 

Ludzi tych trAktuje się ' jak 
bydło, zakupione po 2~ do 100 
dolarów od głowy. Nie wolno 
im opus7.cr.11ć miejsca pracy. nie 
wolno zmieniać pracmdawcy, za 
na i mniejszy opór )!!ror.1 deporta· 
cja do obozu koncentracyine1w. 

Obozów tych w i>t~nnch Zjed
noczonych są jut dziś ty~iące -
organlzuJ2' je wielcy magnaci 

Murzyn Woodrow Shropshl
re za odmowę udania się do 
przymusowej pucy - przy
kuwany był codziennie po IO 
godzin do t elRZnej kraty. Na 
skutek ci ężkich obrażeń 
Woodrowowi Shropshire am
putowano obie nogL 

Murzyn Wesley Thoma&, lat 
51, z zawodu drwal, został za
bity wystrzałem w plecy przeli\ 
21-letnlego blale110 "'- W. D. 
Thomsona. Thomas pokl6c\l 
elę tego ranka t białym plan
tatorem o zalel(łll płacę, która 
mu gię naletała za wykonanie 
pracy. Zabójca został uniewin- ' 
nlony. 

Szeryf Mac C11\1 zastrzel!ł 
SLeścioma strzałami dwóch ro
botników, zakutych w kajda
ny za odmowę pracy niewol
niczej Został on uniewinniony 
na podsfawie. te to było „u
sprawledliw ione zabójstwo". 

Burmlstn miasta Orlando. 
Stan Florydl', wydal zarzą
dzenie następującej treści: 

„Jeśli mężczyzna, spotkany 
późnym wieczorem na ulicy 
miasta, nJe będzie miał przy 
sobie zaświadczenia, że wraca 
z pracy, lub udaje 1lę do 
pracy zostanie natych· 
miast aresztowany 1 osadzo
ny w obozie pracy przymu· 
.t5owej", 

wro11om naszego 

przemy1łow:ł, wldcicdele wiel
kich plantacjl POd stratą uzbro· 
jonych gangsterów ludzie eł 
skazani S2' na prac4 niewolni· 
CZlło 

Używanie fm'portowanych nie
wolników preynosl magnatom 
amerykańskim mlllardowe zyski. 
Po:i:a tym przyczynia. się do sta· 
lego obniżania poziomu plac w 
kraju. Gdy robotnicy - obywate
l" USA nie chcą pracować za 
obnl!On" zarobki - wyrzuca się 
ich z fabryki. Agenci dostarczą 
przedd każdej tądanej Liczby 
niewolników białych, tółtych 1 
czarnych, którzy pod grotbą 
ujawnienia ich nielegalnego po• 
bytu w USA - muszą się zgo
dzić na katdą zapłat'!, o Ile nit 
chcq powędrować do „obotu 
kajdaniarzy", Edzie trieba pra
cować w łańcuchach na rękach 
I nogach. 

Ten ohydry handel niewolni· 
kaml kwitnie pod oplekuńcz11 
ręką rządu Trumana. Bandy 
płathyth gangsterów, ozajki za
maskOWdnych członków Ku Klux 
Klanu - a wreszcie policja Sta
nów Zjednoczonych dba o to, 
teby wielcy fabrykanci, wielcy 
plantatorzy mieli pod dostatkiem 
taniej g11y roboczej: białych,' 
czarnych i tółtych niewolników 
dolara. 

Na pod.stawie tego rozpo- ' 
rządzenia w mieście Orlando 
a.resztowano f uwięziono bez 
111\dów setki ooób. 

pnesł.ano kh do wlęz.le~ w 
Miami, Tampa i RalCord. 

OBYWATELU! 
OBYWATELKO! 
TWÓJ GLOS 

800 Murzynów li Jamajki, 
importowanych przez Wojen· 
ny Un11d żywnościowy do 
pracy dla towarzystwa „US. 
Sugar ::Orporation", odmówi
ło podpl5ania urnowy o pra· 
cę, gdy zobaczyło nędzne no
ry, które przemacwno dla 
nich na mieszkania oraz gdy 
wyjaśniono im prawa 1 zwy
czaje segregacji rasowej, l.6t· 
niej11ce w Stanach Zjedno
czonych. 

Wszystkich 800 importowa• 
nych robotników umle.iczo
no na polecenie władz kni· 
1racyjnych w araszcle, lokąd 

Zastępca , az~ryfa okręgu 
Joiner (stan Arkansas), właś
ciciel plantacji, areeztowal 
niejakiego Willa 'Browna i:a 
to, te udziel.al Murzynom rad, 
dotyczących układów di.ier· 
żawnych J układów o pod1.lał 
plonów. 

Szeryf zalnscen!zowa? pa
rodię procesu. Browna pobito 
i poz06tawiono na polu poz.a 
miastem, uważając go za 
martwego. Jedna.kże Brown 
wyżył. Udaln mu się doczoł

&ać do 1wego m!eszk.an.!,a. 
Wnióel on ekargę do władz 
federalnych, le<:z w te) 1pra
wlt nie podjęto ł.adnej akcJL 

na lisię 
FRONTU 

' 

NARODOWEGO 
-celnym 

• ciosem 
w podżegaczy 

wojennych 

w morderców 
I wyzyskiwaczy 

. , w s1ewcow 
wojny, nędzy, 
głodu i dżumy 

Głosu,jem _y za: 
umocnieniem niepodległości 
naszej zjednoczonej Ojczyzny, 
zachowaniem i utrwaleniem 
pokoju, 
wzrostem dobrobytu i coraz 
leoszą przyszłością ludz-i pracy, 
zwycięstwem Frontu Narado- · 
weqo, 
rozkwitem i siłą Polskie! 
Rzeczypospolitej Ludowej! 

W ł,odzł nędzy l bezrobo
cia, w Łodsl, rdzle 

krOlowała łmlet6 rłodowa I 
l'J'ufllca - ble ma dlfł bezro
botnych. Dla W•ltY•tklch Jest 
praca I chleb, 

weJ I 66 tysięcy ldlometrów 
alecf knnallzacyJneJ, eG 1nac1-

·111e podnle11le 1tan sanftar117 
na11e10 mlaata. 

W roku ble~cym w nkla• 
dach pracy na terenie naszca:o 
miasta dan zatrudnienia wy
nosi 320 łyalęcy osób. Do koń
ca roku 1955 stan zatrudnienia 
przekrooą llczb4 ł00.000 o
•ób. 

Na mle.fscu nędznych ruder, 
na miejscu ko11:unamycb bud 
I baraków - w•nosimy nowe, 
słoneczne, wspaniałe domy 
mieszkalne, uopatrzone w 
światło elektryczne, w gas I w 
wodę. Do końca roku 1955 
oddanych zostanie w Łodzi 

O&'ółem 40 łyslęcy nowych Izb 
mlesikalnych. W Planie 5-let
nlm lloś~ ta wzrośnie kilka
krotnie. Prócz osiedla na Sta
rym Mieście, na Stokach -
otrzymają nowe bloki mlesz
kafue ChoJny, Ruda Pabianic
ka. Marysin. 

Wielki plan budowY 01iedll 
mieszkalnych w Łodml przewi
duje wybudo„\'anle 300 tysięcy 
nowych mieszkań do końca 
1970 roku. 

Na remont]' kapitalne do
mów w latach 1949-51 wy
datkowali§my prawie 100 mi
lionów złotych. W roku bleżą,. 
cym wyremontowanych bę
dzie gruntownie 39. 700 Izb. 
Remonty domów ;;irowadzone 
będl\ corocznie na coraz azer
łiZI\ skalę. 

W roku 1954 odd•nJ' sosta. 
nie do ułytku wielki obiekt 
Sześciolatki - ruroclu wod
nJ' Pilica - Łódt, który po
zwoli korzystMS •e świeżej, 
zdrowej wody 850 tysll\Com 
mieszkańców ł,odzl. 

Do ko6ca roku 1955 WYbn
duJemy w naszym mieście 90 
kilometrów 1lecl wodocll\IO-

Na odlerłe przedmfełcla 
Łodzi, skąd kledy6 ple

no godzinami węc".rowall ro
botnicy do fabryk - ruszyły 
tramwaje, Na Chojny, na Za· 
rzew, na Cygankę, na Marysin, 
na Dąbrowę - suni\ dziś wo. 

_ zy tramwajowe. Na wiosnę 

przyszłego roku otrzyma ko
munikację tramwajową Karo
lew. W Planie 6-letnlm dokoła 
miasta pójdzie obwodowa ko
lej elektryczna, Powstaną no
we wspaniałe ulice, którymi 
pędzić będą nowoczesne trolej. 
bun. 

Miasto dymu I sadzy drzy
ma nowe wspaniałe tereny 
parkowe, nowe stadiony spor
towe I kąpil'liska, W .Juliano" 
wle, na {'ho.ln~•· h, na l{siężym 
Młynie. w każdej dzielnicy 
miasta. wzniesione ~ostaną oa
zy świeże-go powietrza, ouy 
zdrllwla, wypoczynku l kul
~r_r~ 

Doś6 miejsc w 111pltalach do 
końca roku 195!1 wzrośnie o 
176.3 proc. Ceynnycb będzie 
1'11 ambulatoriów prsy zakła
dach pracy, 110§6 Ośrodków 

Zdrowia wzrośnie o dalszych 
kllka.dzieslął. Doko6ceymy bu
do\VY Jednego 1 największych 
smachów teatraln1cb w Pol
sce. W7bnduJemy glganłycznlł 
elektrociepłownię. Na krań
•ch miasta powitanie 10 
wlelklcb zakładów kąpielo
wych. Wzrognfe w dwójnasób 
110!6 punktów saopatrzenla 
ludności w artykuły codzien
nego dytku. 

Za.pewnlmy WIZ!'stklm 
dzieciom w wielkich 

miastach w:rksztalcenJe Ared
nle"--oto siowa Programu Wy
borczego Frontu Narodowego. 
W ł,odzl, od chwili wyzwolenia 
budujemy nowe, wspaniałe 
szkoły, na Karolewie, na Pole
siu Konstantynowskim, na Ba· 
łutach. W Planie 6-letnim 
szkół takich powstanie juzcze 
ldlkanaścle - we· wseystkich 
dzlelnl<'ach naszego ml~ta, 

Katde dziecko łódzkie bę
dzie miało zapewnione miejsce 
w szkołach średnich. To dla 
dzieci 16dzklcb otwarło swe 
podwoje dziesięć wytszych za
kładów naukowych, w których 
kształci się we wszystkich 
1perjalno§ciaph nauki I techn!· 
kl 16 tysięcy synów robotni
ków I chłopów. 

Jloś6 miejsc w tłobk11ch 
wYnosi już dzisiaj ponad tny 
tysiące. Za trzy Ir.Wa Ilość ta 
prawie się podwoi. Liczba 
dzieci w przetlstkolacb w roku 
1955 wyniesie kilkanaście ty
sięcy , Corocznie wyjężdża na 
wypoczynek wakacyjny ponad 
łO tysięcy dzieci - jadą nad 

morze, 'w r.Sry, po rado•6 I 
&drowie. 

Powstaj"r liczne blblloteld 
publlc:ine, zaopatrlllone w 1ctkl 
łyslęcy tomów najph;knleJ
azych dzieł llteratury. 

To dla nieb, dla naszych 
dzieci, budujemy bursy I do
my akademickie. To dla. nich 
są stypendia I pomoce nauko
we - dla nich, którzy są przy
szłością 1 nadzieją naszego na. 
rodu. 

Oddając 
swe głosy 
na lisi~ 

FRONTU 
NARODOWEGO 
- glosujecie 

za rozłlwiłem 

Oiczyzny, 
za pokoiem, 
za zwycięską 

realizacją 
wielkich 
pia nów 

naroduwyrh, 
za icd n ością 

na rollu 
w oblirzu irq.o 
li is I 11 f!'f Z O}'Ch 

.zadań! 



I 

STR. 4 

(Słychać przec!qgle ujadanie psa, chrząkanie lwinł, ikowvt 

!!Zakala, malpi chichot, ryk osła i tym podobne tcmy, skla

dające się na audycje tzw. „Głosu Ameryki". Wśród tych 

Tt.leartykulowaTlych dźwięków możn.a wylowić tęskne zawo

dzenie na melodię ,„Kaczki za wodą"), 

Tchu ml już brak w gardle 
od tej ciężkiej pracy: 
skqmlę, wyję, wrzeszczę: 

„słuchajcie, Polacy", 

Ze skóry wyłażę, 
chrypnę już, biedaczek, 
lecz nikt nie chce słuchać 
plotek mych i kaczek. 

Plotki zawodzą, kaczki zawodzą, 
nie chcą iść Polacy pod moją wodzą, 
tyłem puścił kłamstw, tyłem nadał blag, 
lecz mi ciągle tutaj słuchaczy jest brak. 

• •1 
Wyję jak szalony 
w dzień i nocną porą: 
bej, kto za mną, nie chodź, 
bracie, do wyborów, 

Ci Polacy bowiem, 
co głosy oddają, 
nie zaznają ame
rykańskiego „raju"„. 

• 

· Prośby zawodzą, groźby zawodzą, 

Coraz mniej jest głupich pod moją wodzll> 
ten mi mówi: precz, ów mi mówi: wont. 
bo łeb ci rozbije Narodowy Front„. 

(Wchodzi prezes zielonej międzynarodówki, Mlkolai· 

ezyk, znany wśród sutenerów emigracji pod pieszczotliwym 

imieniem „Miko", wśród szpiegów zaś amerykańskich jako 

zasłużony agent „Alfa"), 

Mikołajczyk 
(na melodię: „Miałeś, chamie„.") 

Miałem, panie, piękny dwór, 
miałem, panie, złota wór, 
dwór mi wzięli kmiecie, 

jam dziś zwykłym śmieciem, 
ostał mi się jeno, 
ostał mi się jeno - sznur. 

uGło~ Ameryki" 

!kąd do pana, prezesie, te myśli ponure? 
Jakie wolność zachodnią możesz pan zwać sznurem? 
Nie przeczę, że od stryczka pan się nie wykręci 
(w ten sposób kończą nasi' najwięksi agenci), 
lecz zanim to nastąpi - sprawą jest honoru, 
byś powiedział słów kilka na temat wyborów, 

Mikołajczyk 
(na melodię „Dziadkowi dobrze było.„"), 

Rodacy, ja zabraniam, 
wam głosowania, 
inaczej was zasmueę: 
do was nie wróeę„. 

Nie radzę źle, } 
bis o-te, o-le, o-le. 

Słuchajcie swego Miko, 
· on z Ameryką 

i z Bonn hitlerowcami 
tęskni za wami, 

ukłony śle, } bis 
o-le, o-le, o-le 

(Wychodzi} 

„Głos Ameryki" 

GLOS ROBOTNTCZY 

Emigranda 
(na nu.tę staropolskiego Kurdesza) 

Każ p~dać, whisky, gospodarzu miły, 
bodaj sanacji rządy się wróciły, 
pałka Sławoj'.! niech błyska nad nami -

Anders, anders nad andersami. 

Wspomnijmy błogie, przedwojenne czasy, 
Kiedy za mordę trzymało się masy, 
Dziś masy w Polsce przewodzą nad nami„. 

Anders, anders nad anderrami. 

Mężów nas siła, co w śmietniku leżym, 
a winien temu jest ludowy reżym, 
Rad by z nas każdy siadł między posłami -

Anders, anders nad andersami. 

Dziś wybierają do Sejmu bez liku 
ludzi bez herbu: chłopów, robotników, · 
Takimi dzieje chodzą kolejami -

Anders, anders nad andersaml. 

Lecz, jeden z drugim kamracie, nie' bolej, 
W Wall-Street nadzieja: przyjdzie nasza kolej, 
chcemy za Odrę, wraz z SS-manami -

Anders, anders nad andersami. 

„Głos Ameryki" 
Bardzo to ładna piosnka i wielce ją chwalę: 
tak będzie, jak śpiewacie o swym generale, 
lecz„. 

(Przerwa w audycji. Po chwili na. fahich sklóconego 
przez szczekaczkę amerykańsk'ł eteru. rozlega się melodia 
skocznego krakowiaka). 

Raz generał pewien 
miał koników siedem, 
pojechał na wojnę 
został mu się jeden.„ 
Na tym koniu białym 
harcuje bez przerwy, 
aż koń i generał 
pójdą„. na konserwy„. 

(Wchodzi Truman. Zebrani padają plackiem na. ziemię, 
usilu.j{łc na. wvśctgi strząsnąć proch z kamaszy prezydenta 
USA). 

Truman 
Kto mówił o konserwach? Rzecz ta wielki sens ma: 
najlepiej je wyrabiać jest z ludzkieg'l mięsa. 
Choć niedługo już będę U.SA prezydentem, 
wojna, mord, dżuma, zbrodnia - są dla mnie czymś 

świętym„. 

(Spiewa na melodię: „Już taki jestem:„") f 

Już mi gangster nad kołyską 
przepowiadał tak co dzień: 
Twoim będzie, Harry. wszystko, 
Ty usuniesz innych w cień. 
No. i prawdy był on blisk<>, 
bo po szelkach wspi~łem się, 
i zostałem prezydentem, 
w Białym Domu śpię.„ 

Już taki jestem 
zimny drań 
i dobrze mi z tym 
bez dwóch zdań -
Wałl-Streetu jam lokajem, 
Wall-Street dolary daje, 
do usłu~ wszelkich 
jestem dlań„. 

(Wchodził kandydaci na prezydenta USA: Eisenhower 
Stevenson). 

Eisenhower i Stevenson 
(śptewajq na melodię: „Bylv sobie świnki trzy.„") 

Było sobie drabów dwóch, 
drabów dwóch, 
drabów dwóch, 

Robią w USA wielki ruch, 
wielki ruch 
wielki ruch, 

Każdy z nich za drugim w ślad, 
drugim w ślad, 
drugim w ślad, 

Zawojować pragnie świat, 
pragn'e świat 
cały świat. 

--
Truman 

Winszuję Wam, panowie (to nie jest obłuda): 
co mnie się nie powiodło, może wam się uda.„ 

(W tej chwili daje się słyszeć piosenka na nutę: „Swir, 
świr za kominem„"). 

Snują, snują swoje plany, 
ludobójcy, USA-many, 
żłopią whisky krwawe pyski 
obliczając z góry zyski, 
po kolei, jak w Korei, 
przy wojennej wciąż nadziei, 
A. Harriman słodko sądzi, 
że znów będzie w Polsce „rządz:il" .„ 

Że się władza w Polsce „zmieni" 
(on ją będzie miał w kieszeni), 
że się wpływem i zyskami 
podzieli z fabrykantami, 
że się na wsi oraz w mieście 
stworzy nowych „partii" dwieście. 
Czyli będzie - on tak sądzi -
Znów jak dawniej Polską „rządził".-

A tymczasem, a tymczasem 
rozczarowań jest już masę, 
przeciw wrogom - mur gotowy: 
Front Patriotów, Narodowy. 
Łeb rozbije, kto weń mierzy, 
kto w potęgę tę nie wierzy, 
kto „ma plany", i. „kto", „sądzi", 
że znów mógłby w Polsce „rządzić"„. 

,,Głos Ameryki" 
Prr.„ hrrr„. Niech szlag trafi! Znów ta polska fala 
najlepsze audycje ciągle mi rozwala. 
Na szczęście, zmierza tutaj jakaś bratnia dusza. 
Spekulant. lUój głos· dziwnie typa tego wzrusza. 

Spekulant 
(Spiewa na nutę.· ,,Ńad brzegiem moria·· ... ) '" · 

Ha, byli czasy, ie palce lizać, 
człek sobie żył niby hrabia, 
pełniutki forsy portfel, waliza, 
takżem podówczas zarabiał. 

Cóż ie mówili mi: „kombinator", 
i bardzo klęli mnie piesko, 
a jam nie orał, siał, ale za to 
mannę zbierałem niebieską. 

Tak mi niejeden roczek, o raju, 
zleciał przyjemnie i miło, 
aż nagle krewa: w ludowem kraju 
wszystko się strasznie zmieniło. 

Coraz to trudniej jest zahandlować, 
jak to się mówi, na boku, 
machniesz na lewo jakiś tam towar, 
już mają ciebie na oku. · 

Tak też i ze mną było na przykład, 
szczęścia zamknęła się klamra. 
- Co spekulacja - rzekli - i lichwa? 
Jazda, łobuzie, do mamra! 

(wvchodz!) 

Kułak 
(Spiewa na me!odię: „Umarł Maciek, u.marl...") 

Kułak-cim ja, kułak, taką mam naturę, 
że obdarłbym z innyc,h choć ostatnią skórę, 
Jak na biednych to popadnie, 
zawsze ich wykiwam ładnie. 
Oj ta dana, dana, dana, oj, ta dana da. 

Zalegam od roku, zalegam z odstawą, 
migam się na lewo, migam się na prawo, 
Bo w kułaku taka dusza, 1 

że go prawo mało W-Zrusza, 
Oj ta dana, dana, dana, oj, ta dana da. 

26 października 1952 r. 

Papla 
, _ .• (§piewa. llCI melodię: „Nowinek krakowskich") 

Ach, com to miała rzec? 
Moja pani, pr.oszę pani, 

ach, com to miała rzec? 
Stała się okropna rzecz. 

Bo nie wiadomo ~kąd, 
moja pani, proszę pani, 

bratu szwagrowej rząd 
powołanie dał na Front. 

On ta'd słaby jest, 
moja pani, proszę pani, 

on taki słaby jest, • 
A tu na Front go się śle. 

Mojej szwagrowej brat, 
moja pani, prosz~ pani, 

mojej szwagrowej brat, 
strasznie w ten sposób wpadL 

On mi wyjaśnia: skąd? 
moja pani, proszę pan!, 

on mi wyjaśnia: skąd? 
Wszak to Narodowy Front. 

Ale ja dobrze wiem, 
moja pani, proszę pani, 

ale ja dobrze wiem, 
że coś tam się kryje w tem. 

• • 

„Głos Ameryki,, 
Bardzo mnie cieszy Kułak, Papla i Spekulant. 
pasują do mnie jakby, że tak powie~n, ulał, 

· lecz iądza moja wyżej sięga oraz leci: 
żeby tak ktoś uczciwy chciał głosować - przeciw„. 

Glos wvborcv· 
Chcesz pan? Zatem mogę zrobić ci przyjemnośc, 
bo miliony wyborców powiedzą wraz ze mną: 

Przeciwko dzikim USA-manom 

mordercom kobiet, sfar~ów i dzieci, 

przeciw ridgway'om i guderianom, 

przeciwko dżumy siewcom i śmierci, 

przeciw śmiertelnym wrogom pokoju, 

przeciw judaszom, zdrajcom i szpiegom, 

przeciwko planom wojny, rozboju 

i ,,raju" („raju ameTykańskiego"), 

przeciw Martyki okrutnym katom, 

przeciw złodziejom, co w stronę granic 

_ naszych sięgają swą krwawą łapą, 

przeciwko łotrom, ci- mają za nic 

wszystko, co święte całej ludzkości, 

przeciw zakusom niecnym, zaborczym 

-pójdziemy wszyscy 
do urn· wyborczych 
głosując .na kandydatów 

Frontu Narodowego 


